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opór polsko-litewski zlikwidowany 


przez Ligę 


su cja. PAT.) Dzis odbyło się ostatnie -pu* 
WIZ posiedzenie Rady Ligi Narodów w spra- 
prze Gw: polsko-litewskiego. s Jelezacia lirewska 
Aee obszerny memorjał, domagający się 
tralnej S somisii kontrolnej oraz strety neu- 
ma te a stanowienia wysokiego komisarza Ligi 
całej a oriun Wileńszczyzny, wreszcie odesłania 
Be aP, sporu polsko-litewskiego do roz- 
kj „ena trybunałowi  międzynarodowemu, 
a * oddania iei pod arbitraż oraz potępienia 
DA Sejmu wileńskiego. P. Askenazy żąda 
oraz + wszystkich  postułatów litewskich, 
Dolsk wierdza, że postepowañie w sprawie sporu 
„1. litewskiego zostało przez Radę ostatecznie 


itewa oe. Rada Ligi przeszła nad memoriałem | łatwienia sporu wychodzącego poza ramy 
chwali do porządku dziennego, poczem tt- | zaleceń. 
; na iednumyśinie następujące rezolucje: —0-— 
=== 
„Tydzień Literacki“ 
zawiera w dmi isi a . . 
Jóaet Wi S ęię Franciszek Moszkowicz | 


tlin: „Z powodu I. Ejsmonda przekładu 
utworów łacińskich Kochanowskiego”. 
Engeniusz „Meller: „Problemat szpetności w sztu- 
Pa ce I literaturze“. 
el Mirski: „Kołysanka“, „Moje lzy”. 


Fiodor Dastoje > d 
wski: „CG DIT 

łóżkiem” (c. d. ia nudza Żona t hiąż pod 

p 1a Po 


HE W ZZ 
Oddział Likwidacji Demobiiu wojskowego 
w Warszawie, Królewska 23, 
sprzedaje: 


po cenach rynkowych: 


w drodze przetargu: 
Autoklawy 
Sterylizatory 

zawiczki gumowe 
Dreny gumowe 
Irygatory 


Szczegóły w biuletynie 


„BEMOBILE 
Termin składan 


Li ZZ) 
í 


rodki lecznicze i chemikalja 


i różne inne przedmioty. 


zeszyt I8-ty 


ia ofert |, lutego 1922 r, 


Narodów, 


U 
1) Rada 'kięi stwierdza. Że procedura y strawid 
polsko-Jiewskiej przed Liga Narodów została za- 
kończona. 2) Uchwała ostatecznie odwołać korni- 
się koutrolną najdalej w ciągu miesiaca. 3) Przyi- 
muje do wiadorności zapewnienia obu stron o po- 
kojowych intencjach ich rządów. W razie gdyby 
nie doszła_do podjęcia stosunków dyplomatycz- 
nych i konsularnych między Polską a Litwą, za- 
leca Rada newierzyć opieke wzajemnych Spraw 
bieżących  zaprzyjaźnionemu państwu. 4) Rada. 
Ligi postanawia znieść Streię neutralną. 5) Nie 
wspominając zupełnie o sejmie litewskim, ogra- 
niczyła sie Rada Ligi jedynie do  ogólnikowei 
uwagi, że nie mogłaby uznać jednostronnego za- 
je] 


Lwów, ul. Kołłątaja 2. 7785 
Najtańsze ż ódło ZAKUPU WIN, WÓDEK 
i LIKERÓW flaszka wina od 90) mk, laszka 
wódki ud 1160 mk. Szampany od 2600 mk. 
Na zabawy. w eczotui i rawy oidue wina, likierv, 
rzampany w komis po cenach hu tfowuych. 


REZ W Z O W Z O Z OZ 


Termofory 

Termosy 

Naczynia fajansowe I szklane 
Naczynia kuchenne 

Łóż:a żelazne 


Polityka rządu wobec 
kwestji Wileńskiej. 
Komprdinitącja min. Skirmunta. 


Warszawa. (Tel. wh). (G) Wozorake posie- 
dzenie komisji spraw zagranicznych poświęcone 
było w większej części sprawie wiłeńskiej Na 
samym poczatku min. Skamunt stwieraził, że sv- 
tuacja w związku z wyborami ia Wiłeńszczyznie 
jest pomyślna. Głosowało: 67 proc. uprawnionych. 
Następnie p. Skirmunt starał sie odpowiedzieć na 
zapytanie jaka jest polityka rzadu w zwiazku z 
koniecznością uregulowania sprawy wileńskiej. --- 
Min. Skirmunt odpowiedział, że zostanie załatwio- 
ną w ten sposób, by w przyszłości nie stanowia 
przeszkody do parozumienia się z Kowsieni, dalej. 
Że rząd wydał polecenie wypracowania statutu dta 
autonomii wójewódzkiei ziemi Wileńskiej. 

Większość posłów, wyjaśnienia min, Skir- 
munta uznała za niewystarczatące i domagała sie 
sprecyzowania i skonkretyzowanie Proxwratma. 

Poseł Rataj zwrócił się do mm. Skrmiunw z 
tem, że komisja wogóle jest mało informowana. 
zaś poseł Mąbski domagał sie szczegółowega pia- 
nu działania rządu w tei kwestii. Mm. Skirmuun 
iasnej odpowiedzi nie dał, zasłamiając sie gotown- 
ścią dania bliższych imformacj na nastepreni po- 
siedzeniu, 

Wywiązała się następnie ogóma dyskusja. w 
której pose! Dąbski nawoływał do zajecia raviegu 
stanowiska w sprawie Wilenszczyzny. któweky u- 
wzęlędniło przedewszystkiem polska rację stanu 
a nie partykułamy punkt widzenia. alhowiem 
geograficzne polożenie Wileńszczyzny robi z tego 
terytorium płacówkę o zwaczeniu miedzydarodu 
wem. i z tego punktu należy sprawe trakpować. 

Z postem Dąbskim połemivawał ks. Macieie- 
wicz, występuląc zasadniczo przeciw autonomii; 
a pos. Dubanowicz wyobraża sebie, że po wypo 
wiedzeniu się Sejmu wiłeńskiego za przyłącze 
niem da Polski, rząd polski wyszie swego kami 
sąrza, który w Dubanowisza oczach, spełniać be- 
dzie obowiązki gubernatora rasyiskiego. 

Pos. Skulski wypowiada się za tem. że Sejm 
wileński powinien dać mandat pofiryczny Sejmo- 
wi warszawskiemu do  inkorporowania Wileń- 
SZOTYZNY. 

Wypowiadał się szereg inmych mnwców, 
ak w dyskusii brak było tei przewodniej myŚli. 
którą mógl! i powinien podać minister Skirmuné. 
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KURER LWOWSKI z dnia 15, stycznia 1922, Nr. 13, 


wskazując drogi, jakiemi rząd ma zamiar dążyć| 


do rozwiązania kwestji wileńskiej. 
Fod koniec posiedzenia pos. Bobek zwróch 


się do min. Skirmuinta z zapytaniem, CZy., traktat 


polsko-czeski IMLO, ża nie jest ratyfikowany, jest! 
już częściowo wprowadzany w życie, a następnie 


jak się przedstawia sprawa kilku szybów węglo- 
wych i cynkowych, kżóre po wytyczeniu granicy 
na G. Siąsku, znalazły się po stronie niemieckiej? 
Na oba te pytania min. Skirmunt nie . dał 
zada walmiającej odpowiedzi, 
| m ZH 


Jak endscy agitowali na Wileńszczyźnie ? 
(Od naszych warszawskich korespeudentów j 
Warszawa, 12. stycznia. |wiełu miastach spestrzeżowo się i zebrane fundu- 


ZBRODNICZE METODY WYBORCZE * 
ENDEKÓW. 


o (8.): N. D; mając na wybory w. Wiłefsaczy- 
Źnie setki mitjonów, a zasłona (prawdopodobnie) 
jeszcze miljonajii marek przez marszałka Sejmu, 
nasłała do. Wileńszczywmy tysiące  agitatorów. 
Według opwwiadań naocznych Śwęadków przy 
każdym wyborcy stał. jeden emdęcki agitator, 
który. napychał biednego wyborcę. nie tylko ste- 
kiem kłamstw, oszczerstw słownych, ak zaQpa- 
trzał wiązkami wydawnictw, wśród których wy- 
różniał się „Paszport obywatela Litwy „Śrocko- 
wej* z herbem Orła i Pogoni u góry, a teksrem. 
"polskim i żydowskim.. Na niezłiczonych endeckich 
więcach kładziono w głowy iudnośgi, że kto bę- 
dzie głosował na listę P. S. L., ten spowoduje u- 
tworzenie państwa żydowskiego, w którym będą 
wydawać takie paszporty żydowskie. Paszport 
żydowski, iaduie wydamy, z odpowiedniemi ru- 
brykami, o kilkunastu stronicach, zupełnie imitu- 
jący dowód osobisty, przesyłam  „Kurierowi 
kwowskiemu' — jako niezbicy dowód laktactw 
politycznych narodowej demokracii. Paszport pro- 
szę po jakimś czasie zwrócić mi» bo zamierzam 
dać do iłustruwaacgo pisma. 


„DLACZEGO MARSZAŁEK, TRAMRCZYŃSKI 
MILCZY Z. 


(53: Z bardzo poważnych i- | miarodzjnycii 
stron Zrobiono w prasie zarzuty ciężkie p. mar- 
„szałkowi Sejmu, że Z funduszów komiretu: górno- 
Śląskiego wydał 14 miłjonów czy też 39 miłjonów 
na agitację eńdecką do Sejnu wiłeńskiego. Mi- 
„czenie tem barduiej jest zmamierme, że wogóle 
"komitety endeckie pod pokrywką „Tyzodrtia 
Wilna“ w całei Podsce wyłudzały od nieświado- 
wych rzeczy pieniądze na endecki komitet wy- 
bozczy w Wilnie. Ofiarne społeczeństwo” hojnie 
sypało grosze w przekonaniu, że daje na Wilo, 
„a nie na agitację wyborczą endeków. jednak w 


Z TEATRU. 


Teatr Wielki: „Fiereglity”, dramai w 3 aktach 
Kazimierza Tomasza Słormskiezv. 


Kto winien? 

Nie, autor nie pomosi winy, bo pisząc sztukę, mie 
iwykroczył przeciw żadnemu przepisowi prawa. 
Wręczenie sztuki dyrekch również nie jest prze- 
kroczeniem. Nie ponoszą winy aktorzy, którym 
tę rzecz grać kazano: .mówili, śmiali się, krzy- 
ckzeli i cierpieli w sposób możliwie najbardziej 
intensywny i peprawny. Publiczność również 
jest niewinną i reapowała na wypadki sceniczne 
w sposób szczery i naturalny. Wysiłki, zmierza- 
jace do wywołania teatralnej grozy, nastroju i 
giębi pozostawały w prostym stosunku do inten- 
sywności wybuchów Śmiechu u części widzów, 
a objawów. zdziwienia: u drugiej. Okłaski, jeď- 
nak, którymi dziękowano za mimowolny humor, 
skierowano pod niewłaściwym adresem; należa- 
ły się bowiem pnie autorowi, lecz temu, kto szfu- 
kę do grania zakwalifikował i tem „wysokiemu 
poziomowi artystyczne naszej sceny“ wysta- 
wil tak przerażłiwte jasne Świadectwo. 

Niełatwo ośnówić podobną sztukę. Niewiado- 
mo jak się.zabrać do niej, gdzie początek, gdzie 
jest koniec, gdzie przyczyna, a gdzie skutek, 
gdzie jej ośrodek i jaki jej charakter. Naiwność 
łączy. się tu z oschłością; reporterskość styliu (ka- 
pitane są niektóre powiedzenia, jak np. „męża 
przynajmniej powinnaś kochać“) i zabawny bro- 
szurkawo filezofujący ton z niejasnością w ujęciu 
i nieumiejetnościa konstruowania (w akcie III 
„naraz takie pytanie: „Może mi pan powie, na 
— 


w 
POS 


d 


które wrazie osiągnięcia pewnego 


sze ratrzymano- do dalszej deqyzji w oczekiwaniu 
na wiyjaśmienia. 

Wprost dziwnem jest, że prasa dotychczas 
za mało tei sprawie poświęciła ciekawości 
i szpałt. 

: —— 


KONKLUZJE Z WYBORÓW WILEŃSKICH. 


(K) Wybory wileńskic przygnębiły w znacz- 
mym stopriu działaczy zarówno z prawicy, jak i 
łewscy. Przesadne nadzieje narodowsi demokracji 
na możność uzyskania decydujących wpływów 
ną Sejm wileński życie rozwiało w. zupełności. 
Wykorzystanie nastrojów klerykałnych, nuiljony 
rzącone nie doprowadziły do zwycięstwa, które 
zdawało się menerom endeciom prawie że pe- 
wneńmi. Z drwgisj strony poważnego zawodu do- 
znały grupy lewicowe, a przedewszystkiem odpo- 
wiedmk wiienski Wyzwołenia, tak zwane Odro- 
dzemie, Robota ta, prowadzona od dawna pozwaą- 
lała rokować dła jei zwołemników poważniejsze 
nadzieje. Znaczny Sukces odniosły grupy centro- 
we, to jest stronnictwo ludowe oraz Rady ludowe, 
porozumienia 
mogą rozporządzać większościa glosów, Od kie- 
rowników rad ludowych załeży to, czy zostanie 
wykorzystana odpowiednie przyjazna dla nich 
kanjunktura polityczna, w sia „Się oni w chwili 
popowej znaleź. i 


Aoo 


"P y on y! Ba fi 1 
Dekoła wyborów wileńskich. 
WYNIKI GŁOSOWANIA NA WILEŃSZCZYŹNIE 

Wikuo. (AW). Według ostatnio zdobytych 
kńormaćj. tady ludowe przeprowadzą do Sejmu 
29 posłów, „Piast“ r Do listy tej me nałeży 
włączać 6 posłów z list lokalnych pawiatu bra- 


ciawskiego, których podzielić uzebą między ró- 
a partie. 


czezn polega miłość?* — „Śmierć jest tò zmiana 
miejsca pobytu"). Postacie przedstawiaja się i 
mówią o sobie w sposób jednostajny, nudny i nie- 
potrzebny. Od banalnego filozofowania przecho- 
dzumy nagłe co chwile do równie banalnie trak- 
towamej codzienności. Cialareta, której ująć nie 
sposób — wycieknie między palcami. 

Maximum sensu, który mojem zdaniem, mo- 
ina z tej Sztuki wydobyć, przedstawia się tak 
(bierzemy rzecz chronologicznie): 18 lar przed 
podniesieniem kurtyny rozegrało się coś, co 
miało być tragedją. On się. w niej kochał, a ona 
go nie chciała i wyszła. za kogoś innego. On ich 
odprowadził na okręt — a w nieobecności męża 
pochłonęło ją morze. Qd tego czasu on — zupeł- 
mie słusznie — utracił. ochotę do Życia. Gdy g0 
poznajemy na scenie, jest nieznośnym - nudzia- 
rzem, zrzędą. który wszystkim psuje zabawę. 
Stoi skrzywiony jak mieszczeście i wciąż odpo- 
wiada: nie. Pójdzie pan na spacer? Nie. Weźmie 
mnie pan na morze? (pyta miewiasta). Nie. Wy- 
grywa (w czasie przedstawicnia) miljon. Czy się, 
cieszy? Nie. Rybaczka obiecuje mu swą miłość. 
Blaga. A on: nie i tłómaczy, że jest da niczego. 
Nawet gdy domowi grozi załew wód i gdy mu 
proponują, by się zechciał ratować, on odpowia- 
da: nie — i dopiero za kark muszą go ze sceny 


"wyciągać. Nawet nacierającemu nań ostro szła- 


kowi potrafi powiedzieć: nie — i żyć i gadać 
dalej. 

Znajdzie się jednak osoba, która go wynwie 
z marwoty. Symboliczny zamiar: dom nad mo- 
rzema — to ten martwy spokój. Morze — namię- 
tność. Dusza, która powraca w imnem ciele, to 
powrót uczucia które Zabija wycofanego z obic-3 


h 
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Wilno. (AW.) Ukańczono obficzenie głosów, 
w okręgu Wasyliszki. ©. K. W. uzyskał 7 man- 
datów, listy demokratyczne 6. ` 

Wilno. (AW.) Ulończono obliczenie głosów 
w 9 okręgach wyborczych (prócz Bracławszczy- 
zny). Uprawnionych do głosowania było 354.528, 
giosowało 225.284, czyli 63.47 proc. 
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Piana, która spłynie. 
P. Ponikowski odsunął się od eadeków. 


(Od naszego korespondenta warsząwskięgo). 


Warszawa, i2. srycznia. 

(K) Momopoliści od zdrowej myśli narodowej 
i od demókratyżnm szczerego. który zuajduje 
przytułek wyłączny po palacach i apartamentach, 
w ostatnich czasach wykazuja niezmierme zdenęr- 
wowamie. Sieci rozstawione na gabinet p. Poni- 
kowskiego, mające doprowadzić do osiągnięcia, 
choćby pośrednio, władzy tak upragnionej od da- 
wna, zdają stę znowu rozluźniać, istnieją bowiem 
pewne wskazania na niebie i ziemi, które mówią 
o odwrócemin się karty w przeciwnym kierunki. 
Wyjazd p. Szebeki do Genewy zdaję się w zu- 
pełności nie zadawalmać narodawych demokra- 
tów „którzy znając dokladne warunki towarzyszą- 
ce temu wyjazdowi oricutuią się dobrze, że posu- 
nisce to mie jest bynajmniej dla nich zwycię* 
stwem. 


ROKOWANIA GOSPODARCZE NA G. ŚLĄSKU 
SĄ NA UKOŃCZENIU. 

Katowice. (AW.) Rokowania gospodarcze są 
już na ukończeniu w przeważnej części podkomi- 
sji. Ustalono punkty sporne nie dające się uzgo- 
dnić. Prace w komisji kolejowej szybko postępu- 
ją. Wobec tego Stanu rzeczy opóźnienie głównych 
rakowańi górnośląskich zwęzi się tylko do 4 dni 
i rozpoczną się one zamiast (15. ..bm.. ar. 19...4m. 
„Uknńczenie, rokowań w sprawię. mniejszości, nge 
rodowygł, odbędzie się w Genewie. „Obal.. prze- 
wodniczący tej komisji przy seda do Genewy 
20. bm. Dnia 26. bm. nastąpi spotkanie pełąoino- 


cników i osiaecztne załatwienie spraw komisji 
mieszanej i trypunaiu rozjemczege. 
LIKWIDACJA GŁ. URZĘDU PRZYWOZU 


I WYWOZU. 

Warszawa, (AW.) Na ostatniem posiedzeniu 
komisji skarbowo-budżetowej min. Michalski o- - 
świadczył, że wydał już zarządzenie ostateczne: 
i ; Norse ną Az i przywozu 
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gu Koka. Tak 1 to RE" iE Nie wiet 
czy trafnie. (Elida Wangel, Borkmann). 

Tedy pojawiająca się lza jest powtórnew 
wcieleniem tej niedobrej niewiasty, którą .„po- 
chłonęło ` morze“. Urodziła się w tym dniu, w 
którym tamta zginęła. Tu mała nieścisłość. Ona 
ma być (niewiedząc.o tem) iawiglicą, której mi- 
łość zaba. Om zapytuje ią wręcz: Jak ci tam 
było w wodzie? (o poezjo!).- Jeżeli jednak tego 
samego «nia umarła i urodziła się, to w. iakiż gu 
downy sposób znałazła czas na pobyt w wo- 
dzie — realnej, a nie metafizycznej? Wszystkie 
oznaki wskazują na to, że Iza — to ona. On jej 
próbuje to wytłómaczyć, ale bezskutecznie. Qpa 
mówi do niego: kocham. A wtedy — w myśl 
cytowanych podań — nie pozostaje mu nic innego, 
jak pójść sie utopić. Koniec. 

Jeszcze jedna nieścisłość, W czasie nawałn- 
cy (tyle wody w tym dramacie, że człowiek pa- 
trzy na swe obuwie, czy nie przejmoczotie, i ubo- 
lewa, że niemu kaloszy) ktoś na scenie powiada: 
! Wytrzymamy pół godziny. Popatrzyłem włedy 
na zegarek i stwierdzam Siimiennie: Wyjrzymafi- 
śmy dlużej. 

Zwróciły moją uwagę na scenie rogowe oku- ` 
lary (widać morskie, może nawet podmorskię) 
i ażurowe pończoszki i czarne pantofelki rytw 
<zki. Widać dobrze się tam ludziom powodzi. 

Burza na scenie lwowskiej — stwierdzam: to 
z uznaniem — rabrała rutyny i tupetu. 

Tak, teatr lwowski stoi „na wysokim arty- 
stycznym poziomie”. — Oczywiście zależnie ad 
tego, kto i jak ten poziom pojmuje. 

Włodzimierz Jampolski. 
—V— 
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JÓZEF WITTLIN. 


& powodu J. Ejsmonda przekładu 
Liwurów łacińskich Kochanowskiego. 


r 
Jesteśmy w tem szczęśliwem położenin. że 
ai dziś napowrót odnaleźć utraconą na dłu- 
dane perspektywę, z której woho nam spoglą- 
ke aa kadturę Polski niepodległej. Nasz emocjak 
k do dziel danej epoki — jest może je- 
= nom kryterium przy estetycznem tych dzieł 
E Emianiu To też mówiąc o przekładzie Juliana 
oda dokonanym na Elegiach, Odach, Fra- 
= i Panegirykach Jana z Czarnolasu, więc 
wea OTACH polskiego Renesansu — musimy u- 
tej Ględnić nasze subiektywne stanowisko wobec 
rej epoki, tudzież stanowisko naszej epoki, w któ- 
widocznie objawiła się konieczność przekładu 
zdać swych utworów. Należy sobie  dokłądmie 
s e sprawę z wpływów, jakie wychowały na- 
pow Bsychikę aż do chwili obecnej, -- zanim przy- 
komy do wartościowania łaciitskich utworów 
Echanowskiego i skreślenia amysłowego podło- 
ła, na którem wykwity. 
Bl tem ciężkości w kulturze literackiej Poł- 
Porozbiorowej był światopogląd romantyczny, 
W testamencie przez trzech wieszczów pokole- 
mom twórców aż do miedawnego czasu pozosta- 
= ty. Światopogląd ten wyrażony został środ- 
kip poetyki oczywiście romatrtyczneji 
Miennej zupełnie od tei poetyki, która nadafa 
s Non poezji Polski niepodległei. Zawważyliśnry 
sk fteraturze, osobliwie w poezi, od Brodziń- 
IEgG zapoczątkowanej, pewien niepokój zaró- 
"Pokój. formie jak i treści uzewnetrzniony. Nie- 
Mai Przewalający się przez dzieła, Mickiewicza, 
Kasią eiego, Goszczyńskiego, Słowackiego, 
ołów a! Norwida, Zaleskiego — aż dy po- 
nat Ka ia Czasów — uważam za naicharakte- 
Pokój Aa cehę fitoratury porozbiorowej. Nie- 
r Wywołany został kataklizmem stosun- 
„w żywotnych 
. Przez cały romantyzm przechodzi nuta 


zarówne jednostki jak i całego 
ego rodzaju nienormalności Po pseudo- 


KlASYcznych formułach Wieku Oświecenia, po 
kozwem 


cionairym sentymentaliźmie sztucznej pa- 


EIODOR DOSTOJEWSKI. 4 


Gudea żona i mąż pod łżiiem. 


(Niezwykie zdarzenie). 
Z rosyjskiego przełożył Sydir Twerdochiib. 
—©— 
Wisg caiszy). 
— Wym-n-noś-że się pan! 
my Żałuję teraz, że powierzyłem pann sekret; 


— Ja? No, cóż ja? 
Sira wykorzystałeś moje zdenerwowanie, 
È E raz że jestem zdenerwowany i... 

zb, (alei na to: Śmiesznie ini — i basta! 
CZegOż pan tu szaka? 
— A pan czego? 
— Piękna moralność! 
Pan w jonatach. 


— Go tu pan będzie pl R 
Ja de płótł RSW CE. 
go pan się czepi2? o moralności? Cze 


ności! A iednak piękne pan ma zasady moraj- 


— rzeki z obmzeniem 


— Co znowu za zasady? 
— Wedle pańskiego zdania. 
mąż jest durny jak but! 
w — Czy pan jesteś mężem? 
Gzneseńskim moście? Czego-ż 
ZO nan się uczepił? 

gazie mi sie zdaie, że pan sam jesteś ko- 

iem!.., | 
— Sluchaj pan, jeśli pan w dalszym ciągu w 


479 — 


ny każdy zdradzo- 
Przecie mąż na 
pan chce? Cze- 
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stuszkiowatości sielanec XVI. wieku. z Których teczne” i spokojne. Prócz tege musimy stwier 


rzekomej ucziuciowości wieje zimno racjonalizmu 
— nastapila rewslucja w sercu. ale i rewolucja 
form. Wraz z utratą ułepodłegłości politycznej 
zatracił się spokój w poczii polskiej  Zburzow 
zaśniedziałe katcgorje pseundo-klasycze, nie do- 
skonałe, aby mogly wyrazić bunty wnętrzne i 
wrzenia. Stworzono nowe formy, Otóż atmosfe- 
ra wrzenia, Burz, buntów -- jednetn słowem: nie- 
pokoju, wycisnęła Swoje piętro na najsiłmiejszych 
enanacjach twórczych okresu parozbiorowego. 
Najwyższym wyrazem treści, wyrażalneł w po 
ezji — byt ból. Trzreła romantyków uaszych po- 
wstawały — że się tak wyrażę — sub specie do- 
loris. Obca jest im radość i wciecha żyuła. Co do 
formy zewnętrznej --— jest rzeczą charakterysty- 
czną, że uajwiększe dzieła polskiego ducha pozo- 
stały w fragmentach, A więc Dziady, więc Kor- 
djan (3-cia cześć Trylogii), Król-Duch, Zawisza 
Czarny, Sanmel Zborowski, Niedokończony Po- 
emat Krasińskiego. Jednym utworem epoki ro- 
mantycznej na wielką skalę — Spokojnym ma ze- 


wnąnrz i skończonym jest Pan Tadeusz, Te wwa-' 


gi wstępne mają nam służyć do wyjaśnienia na- 
szego stanowiska -- wobec polskiego Renesansu. 
Mówiąc 6 niepokoju w naturze romantycznej, 

o bólu, jako najważniejszym motywie — prze- 
ciwstawiamy tym czynnikom: spokój, TÓwnowa” 
zę, to co nazywają harmonia wewnętrzną į} rzecz 
prosta: radość z Życia. Tej pogody ducha i rądo- 
ści, tego zrównoważema, brak było rornanty- 
kom i wszyscy spolen tęskniłi do iednegu miel 
sca. które bylo niejako symbolem wszystkiego, 
czego tm samym brakło, Tęsknota romantyków 
szła w kierunku lipy czaTnoleskie. Na poparcie 
tego niech przytoczę zakończenie W. pieśni „Be- 
uiowskiego” i piękny wiersz Norwida ni. „Moia 
piosnka”. w któryni posta woła do swei Iut: 

„Czarnoleskiej ja rzeczy 

Chcę: — ta serce uleczy — 

I zagrałem — I jeszcze mi smuinief”. 
Z tego stanu rzeczy, który próbowałem scharak- 
teryzować, wynika, że Jan Kochanowski z Czar- 
nolas, zgodnie uznany za najwiekszego poetę 
Polski niepodległej stał się wyobrażeniem bo- 
skiej pogody ducha, spokoju olimpiiskiego, on, 
który nawei boleści potrafił nadać kształty „sta- 


per 


ten sposób będzie przemawiał, to będę musial 
przyznać panu, żę pan naprawdę jest durnym bii- 
tem! To jest, pan już wie kim? 


To znaczy, chce pan powiedzieć, że ja 


dzić, że romantycy czerpali nastroje i barwy z 
abaegacii życia, poprążeni w boleści czy to maro- 
dowej, czy to indywidualnej i mieli raczej iluzie, 
niż Świadomość tej pelni życiowej, która od 
zwierciedliła się w twórczosci Kochanowskiego. 
Kochanowski jest zawsze ogókro-mdzki | wdziera 
się „ze słowiańską Muzą na skaly Kaltiopy". Jes 
zawsze wytworny i nie daje się umieść namiętne 
ściom. Powiedziałbym, że z zazdrością spogląda: 
ią nań wstecz romantycy o wybuchowej natarze 

Wychodząc z tych założeń. uważam ukaza- 
nie się przekładu Ejsmonda za pierwszorzędu! 
czyn kriturahw w nowej Posce, iako że tradycje 
humauistyczne i renesansowe, odtwarzające pet- 


nig sionecznego życia, sięgają w głąb ogómo- 
krdzkikch walorów kulttralnych i oddają rdzenną 
specyficznoŚść narodową. = 

Z kolei przystąpię do omówienia wartości 


pornienionych poematów, ze względu na epoke, 


„w której powstały, dałej ze względu na absolutna 


jestem mężem! — rzeki pan w ionatach, cofając] 


sięw tył. iak oparzony. 

— Psst! Milczeć! Słyszy pan... 

- To ora. 

-— Nie. 

-- Uf! jak ciemno! 

"Wszystko ucichło: w pomiesżkaniu Boby- 
nicyna dał się słyszeć ruch. 

— Q cóż to nam się Sprzeczać. laskawy ha- 
nie? —- szepmął pan w jonatach. 

— To pan, u diabła, stm się obraził! 

— Bo pan mmie doprowadził do ostatecz- 
ności 

—- Milcz pan teraz. 

— Przyzna pan, że 
młody... 

— Mikv-żc pan jnżi 

-— Zresztą, zgadzam Się z panem ca do tego, 
że mąż w takieni położeniu. to — but. 

- Przestanie pan nareszcie mówić? Qt.. 

— Ale, do czego to złośhwie prześladować 
nieszczęśliwego męża ?.. 

= To ona! 

Ruch jednak w tei chwili zamilkł. 

- Ona? 

— Ona! Ona! Ona! Czegóż to pan jednak 
tak się niepokoi? Wszak pan iesteś dla miej ob- 
cy! To nie pańska rzecz! 

— Panie łaskawy, panic! — mruczał pan w 
ionatach, biednąc i jakgdyby szlechając, — ja, 


Ban jeszcze bardzo 


swoją treść | na okoliczności þhistoryczno-litera- 
ckie, rzucające snop ŝwiatla na te utwory. -— Tu- 
taj trzeba przedewszystkiem uchwycić ten sSzero- 
ki gest, ten wspaniały — z jakim kroczyła sztusa 
renesansu, owo tchnienie gorące. owe iasne bla- 
ski i czyste tony, piynące ze strun arcymistrzów 
starożytnych i cecho tej sztuki powtórzone przez 
opdrodzonych w miej ludzi, którzy od Trecemta aż 
po barek XVII. w. ożywili ludzkość i stworzyk 
jej monumentame dziela we Włoszech, we Fran- 
cii, Niemczech, lw Anglii i Polsce. Renesans oma- 
czał wyzwolenie duchu kxdizkiego z więzów dog- 
maiyki średmowiecziei i stopil duszę Człowieka 
cięrpiącezżo -- w tyghu klasycznej harmonii i rè- 
wnowagł, skąpawszy ią wpierw w krymicy mi 
tów i bistorji starożytnej. 

Szare t ponure byty horyzonty duchowe! w wic- 
kach Średnich. Dusza ludzka pograżona była 2 
jednej strony w ekstazie i bezruchu. oczekuiącem 
końca Świata w r. 1000, a z druwiei strony w 
scholastycznych dociekaniach. Jeden z wielkich 
znawców Rinascimenta, historyk «literatury wio- 
skiej i poeta u schyłku XIX. w. wykładający w 
Bolonii - (uiosie Carduoci w dziele m. Delio 
svolgimento ‘della letterature nażionale”  tluma- 
czy pochodzenie renesansu iako odruch przeciwiw 
wiadoma rzecz, jestem zdenerwowany.. dość 
już był pan świadkiem mego poniżenia: teraz 
noc, pewnie, ale jutro... zresztą, imv prawdopo- 
dobnie jutro się spotkamy. choć ia wcale sie nie 
lękaan spotkania z panem, i, zresztą. to nie ja, 
to przyjaciel mój, ten z Wowneseńskiego mostu: 
uaprawdę, on! To jego żona, to cudza żona! Nje- 
szczęśliwy człowiek! Zapewniam pana. Jest tv 
mój stary znajamy; pozwól pan, że panu wszy- 
stko opowiem. Przyjacielem jego jestem, jak pan 
to zresztą sam lacno poznał, bu inaczei cóżby 
mnie obchodził los icgoż$ Mówiłem mu niern:: 
poco ty się żenisz, kochany przvjacieln? Po- 
siadasz ladne stanowisko, majątek, ludzie cię 
szanują. a chcesz to wszystko zamieniać za ka- 
prysy cdnej kokietki? Nie, powiada, ożenię się: 
chcę zaznać szczęścia rodzinnego.. Ma więc to 
szczęście redzłune! Przedtem sam zdradzał nw- 
żów, a teraz sam pić kielich goryczy musi.. Pan 
daruje, ale to wyjaśnienie komieczie było! Nije- 
szczęsny to człowiek... sam pije kielich gory- 
czy - oto wszystko! 

Tu panu w jonażzch 
szefistwa, lakgdyby 
płaczu. 

— A miech ich wszystkich diabli porwą! Czy 
to mało jest durniów na świecie! A pan sam 
co za jeden? 

Młody człowiek zgrzytał zębami ze złości 

-— No, po tem wszystkiem jeszcze taki ton 
z pańskiej strony, to iuż, przyzna pan... Byłem 
z panem calkiem Szczery i otwarty... 

(C. d. n.) 


złos odmówił posiu- 
był on naprawdę  hiizki 


———— 
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rastygiym dogmatom ccclesfae militantis, które 
doprowadziły cywilizowaną ludzkość europejską 
ido tego, iż wierzyła w Apokalipsę i kusiec świa- 
ita. Przeto pożmiemy, co się stało z bktdzkuścią, 
iwżerzącą w iiewiryżność kośczeła, kiedy po dzin 
|1. stycznia roku 1060 uirząła sieńce, jak Świeci 
madai, a trąby archkaniołów nie wzywały na òsta- 
iteczny sąd. Z tą chwiłą duch łudzki, który dotych- 
tezas pogrążony by! w kontempłach i rozmyśla! o 
izbawieniu w żywocie przyszłym -- przekomaw- 
iszy się o fałszywości hareskopów teologicznych, 
|z całym impetem. ttumiomym dotąd w piersi, z 
"całą enengją, której nie wolno było wyłtadowy- 
lwat w innym kierunku, jak tyko w kierunku 
iściśle określonego Boga — rzucił się w wir ¿ycia 
| doczesnego: zaś najszłachetniejsze mstynkta kadz- 
ikie zapragmęły regeneracji, odnowienia pojęć i 
„odświeżenia wzruszeń — nasycemią się barwami, 
| kształtami i tinjmi inaego Świata, świata nicekieł- 
|zmawych namiętności; Świata  newrbranionych 
wychrzień Świat ten leżał przywoószeny pyłan 
wieków, tępioy na siosach Autodaie — leżał w 
‘księgach starożytnego Rmyam i Hellady. To o- 
| akmięcie się dncha chrześciyańskiego, to potakiwa- 
jnie życia doczesnego i zwroi ku pogańskim wy- | me 
.obrażeniom starożytności — jest menwszą oznaką 
| budzącego się Renesansu. 
. (Dok. nast.). 


e—go— 
"EUGENIUSZ MELLER. 


Protem gzpeingsci W Sztuce I iferatirze 


Sztuka, jako sposób wypowiadania się z całego 
jkporowodu myśli i uczuć, które po dyszy Się przewi- 
jjaja, jako źródło emocji -— byłahy niezupełną, gdyby 
tjej nie kompletowały  arcytwory,  peisonifikujące 
cząstki haniebne, bezecne Psychy, te zboczenia o stę- 
| chłym zapachu, ułomności odrażające, które przycłą- 
\gają nas bardziej, aniżeli miadowego smaku piękno- 
jści Fycysna, Correggia, aniżeli nawet aksami- 
rtue uśmiechy Leonarda. Brzydeta ma nieskończone 
bogactwo elementów małowniczości. — Ohyda jest 
(wieloforemna i olbrzymio dosadna, a edór siarki i 
„spalenizny z fantazji Goyi, haniebny tetor, który 
joparem się unosi z paradoksalnych i nadmiernych 
„kreacji breughelewskich „Grzechów“ — wabi 
więcej, niż zapach mirry i kadzidła. Piekło D antezo, 
|Fleyrs du Mal, pozostaną ua wieki madlitewni- 
|kiem ludzkości, a Breughel, Bosch — krynicą 
| najintenzywniejszych emocji. 

Siła atrakcyjna Zgrozy, Potworności, OGhnydy, 
która ciągnie nas ku ekazom  teratologicznym, ku 
|sadycznym tajemnicom faits-divers, ka pewnym 
zakątkom muzeów figur woskowych, na place kaźni, 
(ku s szaleńcom, opętańcom, tą ciekawość „sui gene- 
ris“ — genezę swą czerpie stąd, że mistycyzm, 
wygnany z umysłowości, zachowaliśwy w senzacjach. 
Potwerność obseduje, przyciąga. jak przepaść zawra- 
tna, jak grzech, jak zły zapach, jak ohydne pocałunki... 

Breughel, Goya, Hoffmann, Baude- 
Maire, Barbey d' Aureviliy, Dante, Callot, 
Villiers d I! Iste - Adam, terrorystyczni artyści 
(chińscy i japońscy, fakirzy indyjscy, Poč — i podo- 
lbni są do siebie i różni nieskończenie. Bæughela 
„mistycyzm, wyrosły na podścielisku flamandzkiego 
materjalizmu — z brzucha i podbrzusza pochodzi; 
zbliżony do niego baudelerowski — iest olbrzymio 
więcej cerebralny. Wszystkie fantasmagorte religijne 
od Fauna do Belzebuba, wszystkie profile zwierzęce 
od mordy do dzióba, od ryja do chyry i pyska sara- 
basdą u Breughela kołują; nie jest on (Breughet) 
(,antropemorficzny, — w fantazji jego zresztą zącie” 
'rają się różnice między Organicznem a Nieerganicz- 
nem. jak u Hoffmanna i Poego — między Re- 
alnem a Nierealnem; — jest on bardziej teratęlogiem. 
„niż demoniczaym wizjonerem. Poprzez jego planszę 
i obrazy przewija się wielki korowód patwerów: 
Cephałidy (potwory o głowie bez tułowia), Tri- 
,scephale (potwory  bezoczne), Syrenomałle 
(potwory kończące się ogoneiu rybim), Zoomylę 
(bezkształtna, bezforemna, żyjąca masal, Janicepsy 
(monstra o podwójnej głowie) Iniopy (z jednej 
strony głowa, z odwrotnej druga, niekompletnie sfęr- 
,mowana); nieznany, nieprzecztwany świat, pełen zja* 
wisk i cudów. Tu phytelith (kamień do krzewu 
„podobny) w pejsażu zimnej, ledowej zgrozy, krew 
ścinajocej, wspiera obłepę zda się z czarciegó łajna 
ulepioną, a z miej wypełzają petwory hyperbeliczne 
e kręgach, jak knykcie, o uszach łapusiastych, ludzie- 
'jaja, ludzie-mótyłe, ludzie-gatnki, korbasy. — Potęga 
„halucynacyjna bezgraniczna. —— Gdzieindziej młyn- 
głowa o rozwartej paszczęce, która worki ciężkie 


KURIER LWOWSKI z ii 


mąki wchłania. Dymy stnrodliwe, łuna bije, dzień 
brzeszczy się ledwo; —- a łukomstwo, jeden z „sie- 
dmiu grzechów“, w kałużę błotnistą, cuchnącą, z któ- 
rej iby cudaczne wyłażą i złopią łapczywie, pluje nie- 
SZCZĘSNY petępienięc ctrumieniem, a Smierć mu skro- 
nie ściska... 

Kążda brzydota, szkaradna i plugalstwo wszels'ę 
kusi Breughela: halacynanci, maniacy, histerycy 
i histeryczki; opętańcy, epileptycy, wisielcy, dziecko 
któremu ze sfenoidy monstruatnej operator kamień 
wydostaje; śłepcy o hbielmem  strasznem zasłanych 
oczodołach; kulawcy; maski obmierzłe ; twory podpo- 
topowe do pterodaktylów i archaeopteryksów podo- 
bne bzdy simrodłiwe; psy spięte lubieżnie, a 
wszystka to w ruchu, wije się, potrąca, hnrkoce 
szkli ślepiami, Ślimaczy, ślinie, mrozi trwogą, ohydą, 
sieje strach rozkoszny... 

Taki jest Breughel (ojciec) w „Siedmiu grze- 
chach głównych” i innych estampach i obrazach, 
taki syn (d'Enfer), w „Upadku Aniołów*, — powta- 
rzam — bardziej monstruałny, niż demoniczny, nie- 
zmiernie zmysłowy o obserwacji tak ostrej i przeni- 
kliwej przy omnipotencii wizjonerstwa swego. że 
plansze niekióre (n. p. szereg rysunków, przedstawia- 
jących tamiec św. Wita) stanowią dokumenty pono 

medyczne. Ciekawe, że Flamandczycy, ten naród brzu- 
chepasów i lizogębów, których fantastycznym boha- 
terem narodowym jest „Eulenspiegel“ (sewizdrzał), 
wcielenie gruboskórnej dobroduszności, znajdują Breu- 
ghela „zabawnym“ (wiensen). Van der Mander, 
prawie żę współczesny (1604 r.) powiada: „... Zaiste 
mało jest dzieł, z jego ręki powstałych, na któreby 
można patrzeć bez Śmiechu; najbardziej ponury na 
ich widok się rczckmurzy. Lampsonius czci 
wierszami „ła drólerie Breughelła : „...Ty się 
wanosisz, Piotrze, kiedy w twej sztuce płodnej, jak 
tnistrz twój stary znajdujesz zabawne rzeczy, zrodzo- 
ne gwoli wesołości..." Humour Breughela (o ile 
chce go się uznać) wypływa 'z kontrastów, niespo- 
dzianek pelnych; formy Są karykaturalnie tragic:ne, 
a nie mają żądnych pierwiastków „zabawności . 
Inay typ wytyczny miłości ku Zgrozie, Potwarności 
i Ohydzłe — to Goya. 

Tu wchodzimy w krainę zjawisk widmowych 
o charąkterze czysto demonicznym. Goya ma coś 
z Torquemady, a Dante i Hoffmann pobra- 
tymczymi mu są duchami. Bardziej c:rebralny od 
wielkiego Flamandczyka — przesuwa Goya przed 
oczyma, imaginacją jego nadludzką oczarowanemi. 
wizje, koszmary, gusła, cza'ownice-jędze, najni.mo- 
żliwsze widziadła. Jeszcze ma on kilka akcentów, 
sprośnych, tak potężnych u Breughela, a które pó- 
źniej, wyrafinowane, przefiltrowane, przez szatańsko- 
dumnę baudełerowskie serce, łzami i żółcią nasiąkłe 
w „łówiatach grzechu” się odnajdują. 

Z akwafort Goyowskich („Los Caprichos“) słod- 
ko-mdiy krwi zapach załatuje, a atmosferą morowa 
taka, jaka nad Montfaucon unosić się miala. Poczu- 
cie kontrastów strasznych, ostatecznych, popłoch sie- 
jących, orgia snów ciężkich, zmór, za gardło pory 
wających... Schiller mówiąc: „Die Träume kommen 
vom Bauch“ — miał rację e ile o brezghelowskich 
snach myślał, — koszmary Goyi z mózgu, rozpalo- 
nego do białości, się zredziły. Charakter bezlitośny, 
charakter Inkwizycji hiszpańskiej wieje z każdej karty 
potężną ręką oyi rysowanej. — l tu odraza przy- 
ciągająca, jest bezdenna, niezwalczona i tu sentyment 
Szkarady, ale tajemniczy, z ciemnic nocnych utkany. 
Czy to kiedy przedstawia niecnych czartów, obrzyna= 
jacych sobie pazury („Diabły się stroją“), czy trzech 
starców wychudłych, o twarzach keściotrupów, wgra- 
melonych jeden na drugiego, bawiących się dziecin- 
nie idjotycznie w walkę byków symulowaną; czy też 
— kiedy straszy zgrzybiałemi rajfurami, brodatemi, 
kosmatemi, to jak szkielety chudezni, to jakby dotknię* 
temi puchliną; czy to, gdy wywołuje zjawisko bez- 
wyńńarowe, świecącę t.upią nągością, połową ciała 
z grobu już wysunięte i usilujące resztką zżartych 
ścięgni unieść ciężki kamień grebowy — Goya jest 
przedziwnie zlowrogi, przepaścisty pełen krafcowości 
trwogi a niepochwytny. Smiertelny wyraz, który kre- 
śli jedna z postaci, w tej niezwykłe; imaginacji wy- 
lęgła: Nada (Nicość) jest syntezą wrażenia bezdęnnej 
głębi, które się odbiera, przeglądatąc piansze „Kapry- 
sów“. Nietoperze; abmierzłe baby-jagi; demony o 
skrzydłach, kołtunami obrosłych, których wibracje 
czujesz zda się w ciężkiem pewiętrzu; chmsry w noc 
burzliwą ciężarne wampirami, djabficami, strzygami; 
oczy, jak węgle we krwi zagasłe, wychylające się nie- 
spodzianie z ciemni; widma, upiory... Nigdy! nigdy 
mic okropniejszego fantazja — ze snów szalonych, 
krwi, dreszczów przedśmiertnych nie spłodziła. Nawet 
Dante do takiej intenzywiości w rozpaczy i pasji 
nie doszedł. 

Goya impulsywny w brutalności swojej — ma 
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jeszcze jasne plamy, w które Światło wsiąka; — 
Hoffmann, analityk, jak Baudelaire (ale bez do- 
mieszki tej zmysłowości, którą Les fleurs du Mal 
przesycone) zniósł już zupełnie linię demarkacyjną 
między Możliwem a Niemożiiwem, a niemiecko tu- 
manny, zawrotny, rozkiełzaną fantazję pokrył woalem 
lzydy ... Wyobraźnia Hoffmanna pijana, błądząca 
tu i ówdzie, mętna a uczora — nie od Callot'a 
ię wywodziy(Hoffmann dał tytuł zbiorowi fantasty.z* 
nych opowiadań „Fantaisies à la manićre de Ca lot“). 
jakby moźna było myśleć, ale z imaginacji wscho 
dniej, z Tysiąca i Jednej Nocy... Jesteśmy daleku 
od menażerji breughelowskiej, od krwią rdzawych 
obrazów Goyi; — i tu koty parskają, i tu psy ludz- 
ką mową przemawiają; i tu pnie drzew, krzewy i 
korzenie są tworami Organicznemi i tu paznogcie są 
szponami, a piękny bucik, kokardką kokicteryjnie 
zdobny, kopyto czarcie okazywa, i tu młody kocha- 
nek jest starym trnpem; ale cuda te, przesiane przez 
sito quasi filozoficzne, przepuszczone przez pryzmat 
magiczny a delikatny — przytłumione są, choć 
wszysteimi kolorami tęczy barwne Marzyciel ten, ten 
pijany filozof wabi, jak toń i daje emocję zawrotu 
i szału, upajającą, haszyszową ... 

Heljogabał, Neron, Markiz de Sade, 
podszyty mnichem średniowiecznym,  zapłodniony 
Master-Clouvnem angielskim i  fłamanazkim 
Breughelem, coś ze Sweadeborga, dużo ze 
Swinburne'a i de Quincey, nieco z Edgara 
Poe wszystko to na tle pejsażu Leonarda da 
Vinci, jak marzenie, jak wspomnienie dalekie za- 
mierzchłego, — przysłonięte ciężką krepą — całunem 
witryolejowego pesymiemu oto Baudelaire 
i jego „Kwiaty Grzechu”. I on kocha się w Pydlinie 
i on nienawidzi zdrowego, cnotliwego Piękna i on 
nam wskazuje, że w największej szpetności kryje się 
atom piękna. Bourget w swych „Essais de l 
psychołogie contemporaine* mówi: „mistyk, analityk, 
i fibertyn o duszy raną wiecznie się krwawiącej* 
jest bratem spadkobiercą, wcieia inny h w siebie 
czcicieli Zgrozy. Brzydoty i Potworności, alę w metam- 
psychozie daszy łacińskiej, prostolinijnej,j geome- 
trycznej — ma fizyognomię oryginałną, jedyną. Czuć 
jego wiersze alkową hetery, gdzie chuć perfumy, żą- 
dza rozpaczliwa, a niemogąca się zaspokoić: pożąda 
mie wściekłe wszystkich dreszczy; pragnienie emocyj * 
nowych, a nieznanych; niemoc, impotencja wzruszeń 
silnych, potężnych  zatęchły i złożyły się na kanta- 
rydjową, zgnilizną i piżmem cuchnącą atmosferę. 
Victor Hugo powiedział, że Baudelaire znalazł 
dreszcz gowy. 

Zzęki Baudelaire'a chrzest wszeęheyropejski otrzy» 
mał i został pasowany na rycerza Geniuszu ludzkie” 
go inny duch błędny — Edgar Poe. U niego 
Strach piekielny krzywi się bez żadnej domieszki 
zmysłowości. — Cała zgroza jego cichych straszną 
ciszą, tajemnych głębia morskich o potworąch stu 
ramiennych, ślepiach w galaretę wrażonych, „Contes 
extraordina:res*, palega na prostym sposobie 
przedstawiania okropnych, za włosy porywających' 
rzeczy. Edgar Alan Poe — to nowa nnta w sym- 
fonii Strachu i Zgrozy, toe nowa nieznana dotą 
ferma Brzydoty, (Dokończenie nastąpi). 
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JÓZEF MIRSKL 


KOŁYSANKA. 


Płacz, duszo ma, płacz łzy rzewnemi, 
z bołu się spłacz i mąk! 

wiatrum spowiadzj się i ziemi 

i tym okręgem sennych łąk! 


Płącz, duszo ma, w tę moc bezkresną. 
w kamienna głuchość pól, — 

żal, serce, snów, co już nie wskrzesną, 
utulaj się! a żal! a tul!... 


Do matczynego tul się serca nocy 

i w gwiazdy poneś głos: 

usłyszy macierz szioch słerocy, 

potrząsną gwiazdy srebrem ros... 
—— 


O MOJE ŁZY... 


O racje lzy piekące i najkrwawsze, | 

Załące mojej dolil .. 

Z Szczęściem się zwojeiń mijam zawnaęe, l 

Gwałt Życia mmie niewoli... 
szczęściem się swojem włjam zqwsze, 

W własnej nusidlon dol — — 

O moje ły piekące i majkowawsze! i 

O życie, ce tak bolit... 


-< 
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Kryzys gabinetowy we Francii. 


Przemówienie Briaada. — Obrona ideji układu francusko-a 'gieiskiego. 
Ustąpienie. — Konsternacja w Izbie. 


Paryż. (PAT). Havas. kad Perret obejmując |c między wszystkimi sarodami zawarto uklad 


Przewodnictwo Izby, wygłosił przemówienie, w. 
| przecież dla utrzymania pokoju (oklaski na iewicy 


którem powiedział m. i: Przyszłość pokazuje się 


gwarantujący gramice Franç, mrobionoby coś 


W myle niepewności. Narody z nieufnością zaczy-ji w centrum). W tym sensie wziąłem — mówi 


salą patrzeć na niepokojące objawy, jakie wystę- 
duja w sferze siogunków międzynarodowych. 
£nieksztąłca Się intencje Francji, wyrażając Się o 
lako o narodzie wojowniczym. Gdzieindziej — 
maaca mowca —- szukać nałeży imperializmu i 
tilitaryzmu (oklaski). 
Francją domaga się odszkodowań i gwarancji 
` zupełnego bezpieczeństwa. 
a Powitamy z radością wszelki alt zbliżenia 
rodów, wszelki układ obronny, lecz nie przył 
Y Żudnego zobowiązania, któreby zadawało 
twalt słusznym naszym prawom (huczne oklaski). 
Ra 2! głos Briand. Oświadczył on, że nie 
R postawić Izby przed faktem dokonanym. 
edia ne może wystarczyć gwarancja bezpie- 
€Astwą granic i zmuszona ona jest łączyć się z 
gj, Mł narodami, aby bezpieczeństwo to moglo 
$ Stać dłą niej istotnem. Konferencja genueńska 
niej Takter scisle ekononiczny i kraje, które w 
R 3 będą repiezentowane, powinny przyjąć gwa- 
a ce, jakich wymaga Francja. Jestem przekona- 
Y, Że gdyby Niemcy stanęły swego czasu wobec 
% angjelsko-firancuskiego, woina nie byłaby 
Ybuchła, Mowca oświadcza, że jedynie komisja 
odowań ma prawo udzielić Niemcom zwło” 
spłacie odszkodowań. Ponieważ zaś Francja 
Posiada w tej komisji większości, przeto udzie- 
„_« Mioratorjum jest rzeczą pewną. (Oktaski na 
k ej lewicy, okrzyki na prawicy). Ponieważ 
westi udzielenia zwłoki jest niewątpliwą, rząd 
eRmouski — oświadcza mowca — zajął się sprawą 
wiedniego zabezpieczenia interesów kraju. 
„wy termin spłaty długów niemieckich ubg 
manis Francja domagać się będzie odpowiednich 
Kwarancji oraz rozciągnięcia kontroli, aby zmusić 
Pozna de wypłacenia należnych Francji sum. 
dzong oświadczył, że dyskusja w Cannes prowa- 
w atmosierze jak najsefdeczniejszej. 


ki wy 


YŚĆ Francji. 
s Ponieważ Prawica w dalszym ciągu mieustan- 
ao Przerywałą mowcy, Brand schodzi z trybuny, 
keta zatrzymazry serdecznymi slowami Per- 
izby, OTCA na diownice, witany oklaskami 3/4 
c] W dalszym ciągu wskazuje Briand na korzy- 
? wynikatące dła Francji i Anglii z proiektuwa- 
kaja ładu. Protestuje z oburzeniem przeciw ka- 
de m, według których Angfja uzależnia zawar- 
do układu od przyjęcia przez Francię warunków 
T "yłających poczucia godności Francji. Sprawa 
anzgetu będzie przedmiotem osobnej dyskusji, a 
„sprawy wschodniej, to ministrowie Angli, 
gi i Włoch spotkałą się w Paryżu po zakoń- 
Geniu konłerencji w Cannes. Następnie zbija 
land twierdzenta tych, którzy utrzymywali, że 
Sojusz radeasko-anzietski byłby niewolą dla Fran- 
CH, która musiałaby opuścić stanowiska zajęte w 
drenji. Qdyby w przeddzień wielkiej konferen- 
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Z obrad Sejmu. 


A Warszawa. (PAT) Sejm, posiedzenie 277-me 
19. bm.: Marszałek oznaimił o zwolnieniu p. 
skiego z kierownictwa min. aprowizacji 
oz ne do komisji w pienwszem czytaniu usta- 
„wę o dalszej emisji biletów P. K. K. P. i o kre- 
dycie skarbu państwa w P. K. K, P., nastepnie 
EAn do sprawy wydania posłów. W kil- 
34 wypadkach Izba uchwaliła odmówić, nato- 
miast postanewiono wydać ks. Okonia, którego 
dania domagał się sąd okręgowy w Warsza 
T Zaskarżyła go pewna emigrantka, której ks. 
s ułatwić uzyskanie paszportu i nic jej 
aS Pomógł, chociaż wziął za to 10 dolarów. 
isę Wozdanie komisji oświatowej w sprawie u- 
Wy o zakłądaniu i utrzymaniu oraz o budowie 
publicznych powszechnych, spadło z po- 


dalszym ciągu wierzę w pożyteczność 


Briand — na siebie odpowiedzialność i mogłem tw- 
ważać, iż mem potrzebuy autorytet do przenrawia- 
nia w imieniu Francji, (Briand przerywa przemo 


wienie, czywiąc gest zniechęcenia. Przerwa trwa | 


czas dłuższy), 

Podejmując przemówienie, podkreśla Briand, 
że nie ma prawa udawać się na tak ważny poste- 
runek bez pewności, iż nie otrzyma "uderzenią 
sztyletem, Nie mogąc powiedzieć -— mówił dalej 
Briand — że jestem otoczony siłą moralna. potrze- 
bną mi do swobody ruchów w każdym kierunku. 
Czułem z daleka, że 


nie byjem otoczony waąszem zanianiem. 


(Żywe protesty ze strony centnum i lewicy). W 
rokowań 
między sojusznikami. Nie zaniedbałem żadnego 
interesu Francji, nie przeoczylem żadnej chwili, 
aby zaprotestować przeciw wszystkiemu co po- 
wiedziano, a teraz zostawiam miejsce dla inuych. 

Po tych słowach Briand opuszcza trybynę, 
czyniąc ponownie gest zniechęcenia. Wszyscy są 
zaskoczeni i skonsternowani.. Wielu z pośród de- 
putowanych kieruje się ku wyjściu, za nimi wy- 
chodzą również wszyscy ministrawie, Wśród 0- 
klasków lewicy i centrum  posiedzene zostaje 
zamknięte. 


POINCARE PREZYDENTEM MINISTRÓW. 

Paryż. (AW.) Bezpośrednio po odroczeniu 
posiedzenia Izby prezydent republiki odbyt nara- 
de z przewodniczącym Izby Peretem, który 
wskazał mu Poincarego, jako mogącego liczyć na 
poparcie większości, oraz z prez. senatu Bour- 
geois, który wskazał, że Poincare ma Szanse po- 
myślnego rozwiązama obecnego kryzysu. „Poin- 
care we czwartek wezwany inia! być do pałacu 
Elizejskiego.; ł | 


POINCARE TWORZY GABINET. 
Paryż. (PAT.) Hayas. Poincare otrzymał mi- 
się utworzenia gabinetu. Mą on w piątek dać 
ostateczną odpowiedź. W kołach senatu podnoszą 
z naciskiam , że tytko taki gabinet możę liczyć 
na poparcie, który nie dopuści do żadnega ogra- 
nłiczenia praw francuskich. 


MINISTER SKIRMUNT JEDZIE DQ PARYŻA. 

Warszawa. (AW.) „G. Warsz.“ podaje, że 
płanowany wyjazd min. Skirmunta do Paryża 
stoi w związku z ostatniem przesiłeniem gabinę- 
towem wę Francji. 


GŁOSY PRASY O DYMISJI BRIANDAĄ. 

Paryż. (PAT.) Havas. Prasa, omawiając kry- 
zys ministerialny, podkreśla, że dymisja Brianda 
była dla całej Francji iakten nieoczekiwanym, 
iembardzjej, że Izba wyraziła mu w pizededniy 
konferencji w Cannes zaufanie znączną większą- 
ścią głosów. 


rządku dziermego. ponieważ rząd oświądczyi, że 
nie ma na teh cel pokrycia. 

P Sołtyk wzywał rząd, aby najpóźniej da 
czwartku przedłożył komisji budżetowej wniosek 
co do pokrycia wydatków związanych z temi 
ustawami. s 

P. Smuikowski żądał, by na dalszych deha- 
tach o tych ustawach był obecny przedstawiciel 
minisjerstwa oświaty. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Nastepne po- 
siedzenie we wtorek. 

OGÓLNE NIEZADOWOLENIE Z POLITYKI 
MINISTRA MICHALSKIEGO. 

Warszawą. (Tel. wl) (G) W związku 3 
wczorajszem posiedzeniem komisji skarbowo- 
budżetowej, w kuloarach Sejmu krążyły pegłoski 
o możliwości przesilenia 'w min. skarbu. Są sne 
przesadzone, mają jednak nzasadnienie w takcie 


niezadowolenia z polityki mim. Miehatskiezo. 
Tym razem pośrednichwa między komisją a min. 
skarbu podjęło N. Z. L., ale wątpłiwem jest, czy 
przy następaym  konilikcie pośrednictwo taki 
wystarczy. 
zz" m 

Przywileje mocskie dla Polski. Genewa. Ha- 
vas. Na posiedzeniu Ligi Narodów w onecności 
przedstawicieii Połski i wolnego m. Gdańska Za- 
warne zostalo porozumienie stron mteresowanych 
w kwesti przywilejów murskich dia Polski. (PAT) 

—— YJ 

USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW. 
Warszawa, Komisja prawnicza w d. 11. bm. 
ebradowała nad ustawą © ochronie lokatorów. 
Po przerwie, zarządzonej w celu porozumienia 
się z klubami, obalono zasadę o dopuszczalności 
wolnych umów przynajmniej co do lokali, która 
to dopuszczalność była przewidziana w artykule 
1. projektu rządowego. Następnie debatowano nad 
art 5. obgonego projektu o świadczeniach do- 
datkowych. 


— 


Endecy nrosza o „rozejm“. 
LIST POSŁA ADAMA. 


We wczorajszem „Sławie Palskiem" zawię- 
Ścił poseł dr. Ernest Adam odpowiędź na nasz 
artykuł z 7. bm. pt. „Endecy proszą o rozejm", 
zaznaczając na wstępie, że rędakcja „Kuriera 
Sed ita AD dziś dzień tego listu nie mnię- 
Ściła'. 

Zaznaczamy, że odpowiedź tę  postąnawi- 
liśmy z odpowiednim komentarzem umieścić, © 
czem w. poniedziałek 9. bm. redąktoar naszegę pi- 
sma chciał dra Adama zawiadomić. 

Na telefoniczne zapytanie gtrzymaiśmy 2 
Banku kred. ziemsk, odpowiedź, że pos. Adam 
wyjechał do Warszawy. Powądem zwłoki był 
jedysiie i wytączmie nawal materiału, sprawiaią- 
cy, że ważne artykyły i koręspendęnce polity- 
czne nierąz przez 2 tygodnie czekają ną. swą ko- 
lej Pos. Adam nie może się więc żalić na gor- 
sze traktowanie iego nie sprostowania, lęcz pole- 
mik. Gdyby dr. Adam lub ktoś w jego imieniu 
był się do nas zwrócił z zapytaniem, byłby te 
edpowiedź otrzymal, gdyż wszelkie sprawy pole- 
mik czy zarzutów zwykliśmy traktować w spo- 
sób jasny, szezery i lojalny. 

Tem mniej mieliśmy powodów do „ukry- 
wania“ listu posła Adama, że jegy autor zgeła nie 
zbija zawartych w naszym artykule twierdzeń, 
pisząc: 

„Nie przeczę, że podczas parokrotnych ną- 
rad, poświęconych tej sprawie, poruszaną była 
także przygodnie i ubocznie kwestja chwiłowego 
zawieszenia broni czy rozejmu z wojskami ukra- 
ińskiemi, oczywłście tytko jako tymczasowe, do- 
raźne zarządzenie wojskowe, wskazane w da- 
nym razie rozpaczitwam położeniem miasta, któ- 
remu co chwila groziło odcięcie jedynej podów- 
czas Imii (Lvrów—-Prsemyśl), łączącej je z za- 
chodem — sprawa ta wszakże poza ramy dy- 
skusi nie wyszła, a nigdy przez nas jako esl na- 
szego do Paryża wyjazdu wie była podawana”. 

Z ostatnich stów cytowanego ustępu wyni- 
kąłoby, że stawiniąc kwestie rezcimu, dr. Adam 
i dr. Dubanawicz dziąłali nie w imianiu Tymczar 
sowogo kamitaty rzadzącego we Lwowie, lecz 
z własnej inicjatywy. 

Oburącz podpisujemy iedno z końcowych 
zdań stu dra Adama: 

„„nie moge Ppoiać, by nawet fspwmar partyji 
ny miał usprawiedliwiać podsuwanie bes dawe- 
dów Połakawi, chyba w debmi dułałaiacemu 
wierze, intex choćhy pośredniego kunami: 
własnej ziemi... 

-  Ubsłewamy jedynie, że pałityk tak sząno- 
amy i rozważny, jakim jest poseł dr~ Adam, ni 

zdołał tamu swemu poglądawi zapewnić zwy 
cięstwa w łonie swego obozu i na lamach sw: 
prasy, nazywAlących usywicenie:  Naczełnii. 

Państwa, mad, łudowców, sociadstów, więłeszo: 

w Sajmie „kurczycigłącm aśczygay ` 

Stwierdzamy z zadowaleniem, $e o ilẹ wi 
źmiemy za padłład list dr, Adama, te w BorU- 
szenych ` przezeń istotnych, fu  przywoczomyci: 
sprwwach, jezteńmw jednego sdamia z wybitnym 
zredow tyczaywa 


KRONIKA. 


Kałendarzyk. 

Dziś rz. kat Felirsa z Nol: gr. kat. Hawar 1932. 
Jutro rz. kat A. 2 pr 3 Król, .m. J.; er. kut. N, pr. Bob. 
Syiw. — Wschud słońca 717, zachód 3 49. 

Repertuar Teatru Wielkiego. 

Początek przedstawień o g. 730 wiecz. 

W sobole pop. og 3 >Dziadyc — wieczór „Kobi ta 
która zażiłać, szinka. 

W niedzielę +0 g. 330 
-Hierogi.fyc. 

W poniedziałak, „Tannianearć, 

Waly teatr miejski (ul. Gródecka 3 13). 

W solote „Nish“. 

W niedziel: pojp. o 330 »Mafzeństwo Lolie — wiecr 
»Moralność p. Duxdziej<, 

W poniedziałek „Aora“, sztuka (wznowienie) 
Bepertwar Teajru Nowoświ. 

W:soboię „Os tni wał:*, 


, W miedzis.ę - popol. Ostatni walce — wieczór >Hisze 
panaki słowikc. 


W: poniedziałeki »Doekoła miłości. 

` W> Lwowie. 
|| — Wodomierze zaprowadzone zostaną we 
Lwowie kosziem 54 miljonów marek. Uchwała 
taka zapadła na ostatniem posiedzeniu miejskiej 
komisji wodociągowej. Referent dr. Poratyński 
twiescził, że obecnie zużywa się we Lwowie 
około 106 rýnt wody na mieszkańca i na dobę, 
podcza piły w umyc największych miastach w 
Polsce tylko 40 do 50 litrów, co ma być zupełnie 
wystarczmęcem i taka ilość wody ma być prze- 
zmaczoma dia mieszkańców Lwowa, a konswncja 
ponad 50 litrów wody podiegać będzie opłacie. 
Referent twierdził dalej, że po wprowadzeniu 
wodomierzy mstamie zamykanie dopływu wody 
przez kilka gadzin w ciągu dnia, co obecnie jest 
koniecznem zapowodu złego stanu instalacji. 
Kontrola 551lsdomrów (wa 5.606 posiadających 
instalację wodec.) stwierdziła 2.272  nieszczel- 
nych kłozetów, 5312 nieszczelnych kurków i 
7.585 takichże wypustów. Zaprowawzenie wodo- 
mierzy zapobicdz ma marmowaniu wody. 

Komisja wodociągowa po dłuższej dyskusji 
nchwafiła wniosek referenta, poczem siwierdzo= 
-moge budżet wodeciągowy wykazuje przeszła 
9% miljowów niedoboru, dochody bowiem wyno- 
szą około 70 miliczów a wydaiki przeszło 160 
miłionów marek. 

.— Bal studentek, który odbył się 12. bum, po- 
wiodł się w zupełności. Bawiono się doskonale do 
rana. Ziawiło się też greno profesorów z rekto- 
rem dr. Kasprowiczem ma czełe. Do kadryła sta- 
nęło przeszło 200 par. Studentki i studenci tutej- 
szych wyższych uczelni stawili się bardzo H- 
cznie. Bufet miał wielkie powodzenie. Sałe były 
bardzo gustownie udekorowane. Na dom studen- 
tek uzyskano z balu znaczną kwotę i spodziewać 
się należy, że dom studentek. tak bardzo potrzeb- 
ny, stanie we Lwowie w: niedługim czasie, natu- 
rałnie przy pomocy ziacznej subwerncii nrinister- 
stwa oświaty. 

— Śmierć przy pracy. Tragiczną Śmiercią 
zginął wczoraj w południe na głównym dworcu 
st. przetokowy Jan Cwiertniewicz z Biłohor- 
szczy. Oto pełniąc służbę na stawaidie nr. IV, po- 
ślizgnął się na szymech i upadł pod koła prze- 
jeżdłaiącego pociągu. Śmierć poniósł na miejscu. 

-- „Wyprawa Belgicj de bieguna płd.” Sta- 
Tamem Kółka geegrałfów wszechnicy J. K. odbę- 
„dzie się dnia 14. bm. w sobotę o gedz. 7 wiecz. 
w sali zakładu geolog. (ul. Długosza L 8) odczyt 
prof. M. Arctowskiego pod powyższym tytułem 
z obrazami Świetlnysni. Wstęp 100 mo. dla mlo- 
dzieży 60 mp. 

— Nieszcześliwe wyradki Na oślizgłych ta- 
fłach chochńka złama! lewe przedramię Paweł 
Hawryszczak, szewc. — Na ui. Kazimierzowskiej 
siinie potłuczona została przez pędzące sanki Ag. 
Woźna. — Na podłodze parkietowej złamała lewą 
rękę służąca Marja Sawczyszyn w mieszkaniu 
przy m. Rzeźnickiej 17. — We wszystkich wypad- 
kach pierwszej pomocy udziełało Pogotowie ra- 
bmkowe, ` 

— Fałszewanie kwitów. Oficjał rachtmkowy 
w Dyrekcji skarbu Klaudjusz F, sfałszował kwity 
Ra pobory emeryłałne na sume 18.524 kor. 57 h. i 
kwotę powyższą pobrał. Gdy sprawa poczęła na 
światło się wyłaniać wriósł rezyzmacje ze służby 
skarbowej. Obecnie, mimo, iż unikał styczności z 
organami policji, został aresztowany. 

—— a 
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NADESŁANE. 


PEL 


(Blattfnsseinłage) hurtownie 1 de- 


Podkładki tajlicznie poleca Zakład obuwia 


ortopedycznego, Ł. Nowosada, absciwenta kursów 
zagranicznych Lwów Słowackiego 6. naprze.iw gł. poczty. 


KOMUNIKATY. 
Komunikat 


Dyrekcji Kolsi Państwowych 
we Lwowie. | 
„ Wszyscy emerytowani pracownicy kolejowi; 
którym lwowska Dyrekcja kolei państwowych 
przyznała swego czasu zaopatrzenia emerytalne 
oraz wdowy i sieroty po nich, mają w celu 
uzyskania nowego wymiaru emeryiury w myśl 
ustawy emerytalnej z dnia 28. lipca 1921, dz. 
ust, państw. nr. 70, wnieść do protokołu po- 
dawczego dyrekcji kołei państwowych we Lwo- 
wie p semiią prośbę. 

Do prośby te; na'eży dołączyć: 

a) ostatni dekret nominacyjny i pensyjny, 
poświadczenie przynależności do Zakładu pen- 
syjnego względnie prowizyjnego byłych austr 
kolei państw. coraz wszelkie w ich posia ianiu 
'najdujące się dokumenty, mogące mieć wpływ 
na wymiar emerytury ; 

b) oświadczenie urzędowe (urzędu gminne- 
go, biura meldunkowezżo, magistratu) stwierdza- 
jące, że petent (ka) w danej miejscowości stale 
mieszka; 

c) jeżeli emeryt ma na swojem utrzymaniu 
żonę względnie dzieci poniżej lat 18, winien 
przedłożyć metrykę ślubu, oraz metryki wzglę- 
dnie wyciągi "metrykalne urodzin dzieci wraz 
z poświadczeniem urzędu parafialnego, że żona 
i dzieci żyją i są na utrzymaniu petenta. 

Wdowy przedłożą w tym wypadku tylko 
urzędowe poświadczenia, że odnośne dzieci żyją 
i są na ich utrzymaniu. 

Jeżeli dzieci powyżej lat 18do 24 włącznie 
uczęszczają do szkół publicznych, albo do szkół 
prywatnych z prawem publiczności iub wskutek 
ułomności fizycznej względnie umysłowej na 
swoje utrzymanie zarabiać nie mogą, należy 
prócz metryki rodzenia doiączyć iównież po- 
Świadczenie odnośriego zakładu naukowego 
wzgl. świadectwo lekarza kolejowego, stwier- 
dzające p wyższe okoliczności. 

Imieniem niepełnoletnich, zupełnych sierót 
winien wnieść prośbę piawny opiekun. 

d) wreszcie dekiaracię na kiórej podpis 
musi być sądownie lub notarjalnie legalizowany 
następującej treści: 

Deklaracja 
wystawiona przez (imię i nazwisko) «œ. . . 
w myśl art. 45 ustawy emerytalnej funkc. pań :t. 
z dnia 28. lipca 1921 (Dz. u. Rz. P. Nr. 70 
poz. 466). 

Pragnąc korzystać z praw emerytalnych na 
mocy powyżej powołanej wyżej ustawy emery- 
talnej ustępują na rzecz skarbu państwa prawa 
służące mi dotychczas jako członkowi zakładu 
pensyjnego (prowizyjnego) dla urzędników i pod- 
urzędników byłych austr. kołei państw. (sług 
i pomocników b. austr. kol. państw.). 

Zarazem oświadczam, że rachunku z po- 
wyższym zakładem dotychczas nie dokonałem 
łam). 

T stałego zamieszkania dnia ... 192.. 
(Podpis legalizowany). 

O ile podanie względnie pewne dokumenty 
już dyrekcji przedłożono, należy w podaniu no- 
wem o tem uczynić odpowiednią wzmiankę. 

Zwraca Się uwagę interesowanych, że we 
własnym interesie powinn' należycie udoku:nen- 
towane podania przedkładać dyrekcji jak nai- 
spieszniej. 


- 
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mii Aleksandra Fuszkina. 
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Kemunikażty. 
Regestracia obywateli 
czesko:łowackich, 


Kousulat Republiki Czeskosłowackiej 
prosi obywate'i czeskosłowackich, w ich wł - 
snym interesie o podanie swego adresu, kartą 
koresp. dla registracji obywateli czeskosiowackich 
w okręgu Konsulatu W odpowiedzi uprasza 
się pocać imię, nazwisko, datę urodzenia oraz 
Ścisły a. res, 781: Konsu.-. 

zn 

Z Sokoła Macierzy. W niedzielę 15. bm ode- 
gra Kółko amatorskie Poł. T-wa Gim. Sokół Macierz 
we Lwowie i-aktową komedję A. Abrahamowi za i R 
Ruszkowskiego „Mąż z grzeczności”, Po przecstawie: u 
tuńce za osobną opiaty przy muzyce Adama Quady. 

0 — 


IV. Targ praski. 


Konsulat Republiki Czeskosłowackiej 


iwe Lwowie pozwała sobie zakomunikować, że 


wszystkim osobom odwiedzającym IV, tare Praski, 
który będzie się odbywać od 12 do 1911 1922, 
będą unvzielane wizowe ulgi mianowicie obywa- 
tlom polskim, austrjack m, węgierskim, rum! ń- 
skim, bułgarskim i greckim o ile ci posia ają 
w Odnośnycn państwach stałe miejsce pobytu, 
zniżka 759, zaś osobom odwedzającym z.in- 
nych „państw 259, za okazaniem legltymacji tar- 
gowej. 7813 Konsul. 


Z SALI KONCERTOWEJ. 
STANISŁAWA KORWIN SZYMANOWSKA. 
Najcenniejsze zalety artyzmu Stanisławy 


Szymanowskiej jako interpretatorki utworów Ka- 
rola Szymanowskiego będziemy mieli sposobność 


"pr... ' 


uznać dopiero na wtorkowym koncercie. Dziś 
garść wrażeń z pierwszego koncertu, którega 


korona były pieśni M. Ravela: „L'mdifferśni i 
„La flute enchantée“. Wykonane z niezrównaną 
subrelnościa i finezją oddawały nastrój w fascy" 
nujący sposób. Utwory Finlandczyków  Toiva 
Knuli i Errki Melartina (na programie przez po- 
myłkę oznaczone „Szwecja”*) zwracają na siebie 
uwagę wielką szczerością wyrazu, artystyczną 
fakturą i świeżością harmonizacji. Szczególnie 
ujmuje pieśń T. Knuli, wykonana pa mistrzowsku. 
2 polskich kompozytorów usłyszeliśmy u- 
twory Szopskiego i Witolda Friemana. Szopskie- 
go „Nad rzeka“ przymawia więcej jak jego pieśń 
„Wniosłaś wiosenny poranek". Bardzo sympaty- 
cznie zapisała się kompozycja Friemana „W two- 
ich oczach ironja', którą na ogólne żądanie po- 
wtarzano. Równie wysoko artystycznie i stylo- 
wo brzmiała modlitwa Glucka z „Ifigenjii w Tau- 
rydze“, Liszta „Die stille Wassetrose"* i Schuber- 
ta „Gretchen am Spintrade"*. By oddać jak naj- 
wierniej nastrój utworów obcych autorów, śpie- 
wała Stanisława Szymanowska wszvstkie r-r- 
pozycje w oryginalnym tekscie. Podziwiać trzeba 
wprost jej doskonałą i nadzwyczaj wyraźną dyk- 
cię. Rozentuziazmowana publiczność zmuszała 
pieśniarkę do licznych powtórzeń i naddatków. 
Prawie zbytecznem jest osobno nadnńeniać, że 
dr. E. Steinberger akompamiowai, jak zwykłe, w 
wielce artystyczny i subtelny sposób, że dźwięki 
fortepianu zlewały się ze śpiewem w jednolita. 
wymarzoną całość, Dr. Adam Sołtys. 


KRONIKA SPORTOWA. 


Sekcja narciarzy „Czarni* urządza w nie- 
dzielę, 15. bm. wycieczkę do Sławska. Wyjazd w 
soobię, 14. bm., punkt zborny w  westybulu, 
dworca głównego o g. (6. Dopoł., powrót w nie- 
dzielę wieczór, względnie w poniedziałek rano. 


z KRUDER LWOWSKI z doa Ji. Kyaa SGI. Fr. 


NABESLANE, 


(Za rubrykę tę redak ja nie bierz? odpawiedziabrości). 
_(Ćrobrykę te rodak ja nie biere> odpowiedzialność). | 
| r odziekowanie. 
Wietnam Pay Drowi Litwinewiczow: 


za troskliwą sumieaną i bezinieresowną 
T F leczenia ucha w dowóc 
uznania składam ta. dro serdeczne po- 
dziękowanie. 7 pe 7807 


H. S:ruszkiewicz. 


ah a DKOAŃ 
Wiadomości gospedarcze. 


1 Nadzwyczajny spadek cen artykułów 
E ier wsz €j potrzeby, chleba, ziemniaków i odzie- 
zeza dzienniki czeskie. Jestto następstwem 
inej zwyżki korony czeskiej, notowa- 

te] w Zurychu 5.50. 
AD Bankructwa w Szwajcarii. Kryzys finan- 
W: Ki Szwajcarji pochłania coraz nowe ofiary. 
w Sol ch zawiesił wypłaty Bank ludowy 
c Pb który poniósł znaczne straty przez u- 
Ć banku H. Cully i zastój w przemyśle ze- 

£armistrzowskim, 


—. m 
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Kursa gieidy lwowskiej. 
Lwów. 18, stycznia 1922. 
Mkp Mk p. Mp. 
IV. i Y. emisji 280-940 0V00— 735  —'-- 
Bank Dyskon. we Lwowie 280—680 630. Wsz "= 
Banx hand, w Poznaniu 1000300 3680 
B nx hip. ake, 280—30— 880 — 900 
Kang hipoteczny zemol 280—88— 420-- —*— —— 
Bank Małopolski 280—38— 750— 000 
Bank powszecny kredyt. 140—7— Dt- 
Bank przemysłowy 280—3b— 650:— 000 
Bank Ziemski kredyt z K 280—35— 600 — 600 
Akcje Tow. nandl. i przem: Browary iwewskie 
1/000—, Tow. Chodorów 3025,—3425  Karpalit 1563 
0000, Ćmielów 56560—3875, „Portland Szczakowa” 
—-—— „Galicja“ 1860 2050  Onfota, 1950 8600, Gór- 
ka 7300—00%, „Qikos* 5103--62%0 „Paroawoczy* 1375 
0000 „Patria" 4700—0000 „Pezet“ 1000 u90  „Pę- 
cisk* 550—900, Polski Glob 1125 0080, Polska Nafta 
1750 1800 Polskie Tow. handlowe 650 000 Rakszawa 
3200-3300, Zakłady elektr. „Słersza* 1400 000 Gal. 
Zakł. górn. Siersza 7500—006, „Tepege* 
Zieleniewski 5700—0000, Żegluga polska 450—009. 
Walnty: Ruble carskie po 100 rb. 250 — 4Q'— 
ruble carskie po 500 rb. 180— 220'—, ruble carskie 
drabue 100 120'—, ruble dumskie (po 1006) 30— 50 — 
rubie dumskie (po 250% 20—40—, Ruble dumskie kie- 
renki (po 40 i 20) 10 — 15:—, Karbowance (po 1000) 3— 
Grzywmy (po DOD i wyżej) 6:— 10*—, 100 franków iran= 
cuskich 2x4:— 284— 000, franków szwajcarskich 540:—- 
n80—, 1 stering 116800— '1210, 1 dólar amerykański 
275U— 2650—, 4 dolar kanadyjski 2450 — 2060'—, Mar- 
ki niemieckie pe 1000 15-00 16-00, Markt niemieckie po 
100 1400 15'00 Marki niemiskie drobue 13:00 1400, Lei 


Bank akcyłty związkowy 


a” na 


dż. 


a 


5800—0009, 16.00—6900, wyka (6000 - 0200, 
Iw ziarnie 5200—5500, 


S 
rumuńskie ġo 100) 2600 — 2800, L:i rumuńskie drobne 
17:— 20— Liry włoskie 125*— 135%—,- Czeskie xoroāy, 
ipo 500—1000) 4400 46:00, Korony ausir. niem. siempl. 
u38 U'ę4, Franki belgijske 216 224—. 

Dewlzy: Wypłała na Londyn 11600-12100, na Pa- 
tvż 227 237 Zuych «3060 B209, Praga 44:50 470 
na Wiedeń 041) 046 na Berlin i530 1650 na Nowy 
jork 2754 2860, Medjelan 11:50 —1185u—, Bukareszt 
J30 1-2 


Urzędowa ceduła g.ełdy zbożowej 


> i towarowej we Lwowie, 

Lwów, 12. stycznia 1922. 
Pszenica krajowa 74/75 1000--11500, żyto maio- 
polskie cu/70 7 00—7600, jęcziuień małopolski bro- 
wasrmiany 7.00--7300, jęczmień ma!opulski pastewnuy 
900 — 7100, owies małopolski 7.00 7600, kuiurudza 
krajowa V:00 —5300, kuki ucza rumuńska sta ja Śniatyn 
9200-—9- 00, ziemniaki goizel ian: «500 +2600, fasc'a 
biała 10700--jGe00, fasola kolorowa 3.00 - 900, g Gch 
poiny 8.00 —8300, groch Victosia 10:0U--11600  bożik 
mieszanka pasthwna 
Jubin 3400 :600, breezka 4400 
do 7589, mąka żytnia 70 prc. 11500 - 41500, mąka żytnia 
68 prc, 125600—13500, maka p zenna č0 pr.. 17560 do 
18000, mąk: pszenna 50 pre. £0000—-0500, mąka psz 

40 pre. 22500—23000, otręb pszenny 4500 — «1400. 


nagae 


Zurych. (PAT.) Kursa giełdy z 13. stycznia: 
Berłiu 2.65, Holandia 189.75, Nowy Jork 516, 
Londyn 21.75, Paryż 41.55, Mediolan 2230, War- 
szawa 0.18, Wiedeń 0.17, austr. stempi, 0.09. 


TOWARZ PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO w POLSCE Spake. 
| Warszawa, ul. Składowa 4. 


ogłaszą niniejczer subskrypcję na |!ll-cię emisję kapitału zakiadowego, uchwułoną na walnem zgromadzniu skejonarjusrów d. 22, września 1921 r. i zatwierdzoną postano- 


waniem Miniatrów Przemysłu i Handlu oraz Sknzbu z dn 


ae wariości 1,000 mk, na następujących w/runkach: 1 
Cńztwa poberu dalszych 14 akcji po kur: 


dawną po kurse 1050 mk. oraz pr 


prowa pierw 
gda nowym zubszrybeniem: po kursie 1.400 ak. za 


bono | 


ia 24-go października z. r. w wysokość 
y Poczdac ow akcji L i I emisji przy tagui- 


sukę. 3) Kwoty 


500.030,000 marek polskich dozą emisii 500,000 szt akcj 
r terminie do 1. luig» br. prawo poboru w stosunka 6 nowych skcji 
e J00 mk. 2) Nierozebraue przez dawnych akc ema juszów akcje, przy.dzie- 
“picons pa poczet atcji nieprzyznanych przy ostate znej reparci zwcacane będą substrybeatum 


nemi- 


E x $ F ERY p o j : z j à 
7 Oprocantowamem 3 pre. w s'osunku rocznym. Zzłoszenia z równoczo*"em pokryciem plnèj ceny deklarowanej ilości akcji przyjmuje Zar 3d fowar-ys wa w Warszawie 


« ś 7 ą s 
Aks nastepujące instytucje: Polski B-nk Krajowy we 
POA Bank Zwiszkowy we Lwowie, Baak Rolniczy w 


LJ a 
Poznaniu, Pozaański Bank Ziemian, 


slecych w Warszawie, Bank Sicłeczny w Warszawie, Bruk Towarowy 
B:nk Ziemi Polskiej w Lubinie, 


Lwowie, Polski Ba:k Przemysłowy we Lwowie, 
WOW = 


Ziemski Banx Kredytowy we Lwowie, Bank Ziemian we Lwowie, 
Ceniralsa Kasa Spółek Rolmczych w Warszawie, Bank Ziemiański w Warszawie, Buk To +arzystw Spał- 
w Warsaw, Baak Narodowy w Warszawie, Bink Kredytowy w Watsząwię, l'olski Ban. Hand. wy 
Bauk Kaliski i wszystkie zikłidy filjalne tych i wiytucji, Warszawski Syndykat Rolniczy, 


Syndyk t 


Rolniczy w iKrakowie, Związek Syndykatów Rolniczych w Warszawie (Kooperacja Rolna) i Syndykaty Ro:nicze prowincjonalne w Konzresówce, zgrupowane w Kooperacji Rolnej, 
Towarzystwa posiądajęc już własną kopalnię węgła przystępuje da budowy w Zagłębiu Dabrowskiem pierwszej w państwie CENTRALI WSZECHSTRO :NEGO 


BRET ANIĄ WĘGŁA -łożonej z 
czych eS w ept Wa ce ów elektryfikacji, somnnikac $, 


Owy, sodowy i potasowy), chlor i chłorauy, tug sodowy i potasowy i wọ lór. ktaprymewany. . 
RADĄ ZARZĄDZAJĄCA : Prezes Zygmunt Chrzanowski, naczśluy dyrektor warszawskiego syndykata 

GZŁUNKOWIE: Edmind Ginwih-Piotrowski, naczelny dyrektor warsz. towerzystwa ubezpieczeń, Jan Arm łowicz, dyrektor Filji Polskiego Banku Krajow 
zarządu banku Kredytowego w Warszawie, dr. Jan Bobrzyąki, dyrektor zarządzający {-w:, Zygmunt Gbamiec przedsiewieci rady 


'w-Paryżu, Juliue: Dzienal.owski, dyrektor Poznańskiego Banku Z emian, dr. Tadeusz Filippi dyrektor Polsk tgo Binku Przemysłowego, And'ze: ks. Luoamirski, Tadias: Pa'Qx 
generał Tadeu:z Rozwadowski, radca An.oni Sehiailizek, członek rady nadzorczej T-wa Ake. Zakładów Górni- 


Lenard Bobiński, prezes 


: rad 
<zych w Szy 7 


a nn" 
Firma światowa - branży 
- Środków żywności 


z organizacją g-rzed ży we wszystkich państwach 
kalturalnych oszukuje dla Łodzi, jakoleż kilku 
ych szczególnie ważnych placówek Polski za- 
sobnych w kapita? 


P L4 
zastępców 
R zarządzą regółazne odwiadzanie wszys kich 
w OTCÓW, na których się refiektujo i którzy są 
stanie dané wystarczają cą warancig, te skład 
eie bodrie w Rowydku administrowany. 
erty pod W. L, do administracji „Ku. 
rjera Lwrwakiege". 


195 


Al 


Spis  Iwawskieh abonentów telefonicznych 


Wyszedł z druku i jest do nab i 
1 ycia w cenie, 
że Mp. w Drukarni „Dziennika Polskiego“ 
wów, ul. Cicha 1. 5, >» 7796 


MASZUNY GOSPODARCZE 


niki S Ed. 


pon s śrntow= 
oprowadzeni 
najlepszem, za nnjniższo dych 
starcza 
FABRYKA MASZYN GOSPODARCZYCH 


Kusak å Spol 
Čes. Bohdlkoy niMor. R Č S. 
Prospokty darmo! 


zawłidów _gazown czych, 


Zagłębiu, w związku z podobną siecią. istniejącz na Górnym 
Produkcja: gaz, elektryczność, produkty smołowe (benzol, 
Azeta amon Ja: g Y P 


zuzej Banku M:zowieckicgo w Warszawie, 


DYREKCJA: Naczelny dyrektor dr. Jan Bobrzyński. Techn czny dyrektor: inż. Brenisław Lelowel. 
a! Nzuka i wychowanie. 


rolnictwa i przemysły cnomiczacą0. 
lasku. 


pas tańców rozpoczy- 
nam 16, bm. Nowicki 


Pańske 16. 7799 


Posady i pace, 


tyngzukuję posady ku- 
- charza na  ontynarjęj 
4 TH iadaciwa mam do- 
pre. Jan Sopel, Olejów-Zbo- 
rów. 7485 


-< 


Różne, 


a odatąpienie mi 

| sękana (2 pokoi z ku 
chnig) dam jeanej osobie 
obiad i kolację przez jeden 
rok prócz czynszu. 7.głoszeni 
do administracji „Obfite. 
7761 


nn 
AT" Smnutay, stroiciel 

A foriepianów, Ghmielow- 
sziogo 5, przyjmuje strojenia 


i reparacje, oraz poleca się 

jako pianista na prywatne erzetnię A aparatami 

zabawy. 7762/8 wymagająca nicwielkicj 
rekonstrukcji, bisko Lwowa 


AZ A 
4) gubiono papiery woje 
| skowe pa aazwisko Lu 
dwik Majcher 3Y Pułk piech. 
ur, 1893. wieś Wolica powiat 
Frzeworsk. 


awę 


brodawki i skory 
zgrubłałą na p 


0 66 
| dGeszwaćh berno- 
3 wrotnie i bez botu 15 
nsuwa 5 
Warszawie 


MIESO: larmar labore. „Ap. Kowalski“ w i 
urre L — Sprzedzią wszystkie aptek? i składy apteczno. 
/WAGA: Polecamy również wszelkie inne preparaty Lab. 
tamm. Ap. Kowalskiego. — — Przedstawicielstwo Ba Lwów 
4 wschodnią Małopolskę i. „ 364 


| mm RR 


toluoi i pochodne. fenol, naftalin, antracen, smola twarda), związki azotowe (amoniak, 


relniczego. 


NADZORZE | 
GE 


kolejowej, odda 
Julian Wojto- 


wicz, Lwów. Sapiehy $. 7803 


chimie'nych i elektrycznych, mających za zadane n jskonomiczniejsze wyzyskan e ene gji t składu 
Rówuoczaeśnie z budową tych zakładów podgjmu e T-wo budowę kolelaalekdap= 


n 4 2 War g 


kw. azotowy, 


—. 


Niebywały wybór 
wspaniałych i skromnych 
świeczników elektrycznych, 
lamp stołowych, biurowych itp. 


po cenach przystępnych poleca: 


akoo hahane | Sha 


skład wszelkich przyborów 
elektrycznych 


Lwów Kopernika 2. „f 


NACZYNIE emaliowane 
WIADRA  ocynkewane 
burtowaio połeca 


Dom żelaza F. REUTSCHRER 
Lwów, uł. Legionów 37. 


7699 


aisa legs Dr. Jakób Owiński. 
Pracownia Deatystyvezny"Technliozna 
ul, Halicka po 200 ' 


Z KURJER IWOWSKI z dnia 15: styczniz 1922. Nr. 13. 


=== 


cCOęgujlaD ftcut 


PRZEZ TYDZIEŃ BIEŻĄCY | PRZYSZŁY 
Do dnia 18-go stycznia 1922 r. 
we Lwowie 
W SALONACH HOTELU GEORGE'A 
ODBYWAĆ SIĘ BĘDĄ 


POKAZY i SPRZEDAŻ 


AYKWINTNYCH STROJÓW 


SUKIEŃ BALOWYCH 
PŁASZCZY 
FUTER 
PIĘKNEJ BIELIZNY 
it d. 


moczcćzni st, + zzo YA EE CER 


wzi 


Firma A. GEACCOCK 
następcy: 1816 R 


A. ŁOPUSZAŃSKI 8. T. SAUCZEY | 


przeniósłszy magazyn swój z ulicy Xeceprrnika l. 5, 
na piac Marjacki 8. (róg Hetmańskiej) 
poleca: Perfumerję i kosmetykę krajową i zagraniczna (perfumy 
na wagę) Wszelkie przybory do malowania artyniyczn_gv. — B 
Przybury fotograficzne ilaborztoryjne. —Farhb;, lakiery, po- Ș 
kosty, «liwy i smary. — Szczotki, pędzie, rogóżki koxosowe. 
Dia teatrów: szminki, pudry, pomadki, róże, lep, krepę, | 
| mastyks, oraz ognie "*ngalskie. Ceny umiarkowane. W 


SATSA. 


pg JABŁOWIN i 


Zawiadareiemy Sz, Pubnczność, że z dniem dzisiejszym rozpoczęliśmy sprze- 
daż naszych Wis owocowych a mianowicie: 


Wino wytrawne „JABŁOWIN:E 


znakomitej jakości, które niczem nie ustępują winom gronewym. 
Równocześnie donozimy, że z dniem dzisiejszym oddaliśmy generalne 
zasiępstwo i sprzedaż W. Pan 


WIKTOROWI KAPCE 


Cenne zam wienia przyjmuje : 


Bioro fabryki przy wl. Bogusławskiego 1l. 9. ll. (wejście 
z ul. Pełczyńskiej) 


Wikier Kapko uł. Kopernika 48. 
„JABŁOWIE 6 W 


Pierwsza krajowa Wytwórnia Win Owocowych 
— we Lwowie ul. Bogusławskiego 9. Il. p. — 


m R 
. NORNA | cpeojalista chorób skórnych i wenerycznycih 


a PRO 
Kupno ! sorze lał, Dr. Michał Salpeter? | 5 
jsirozma:tuze pamof.e | Lwów Sykstuska 17, ordynuje od 8-9 i od 12-6. 5: 
papacze i kamasze po 
leca i wykonuja fabryka ul. 
Krakowska 14. T79~ systemu 


o | MASZQDKINAWIOWE Finn" 


muteraoc, umywalka z 


lustrem, płaszeż damski konie, poleca ; . j ŚL) ooo RARE CERY | 

wózek dzieonny, SEEM al ANTONI NALSKI, Lwów, Sobieskiego 3, Reprezentacja sa pay | i Małopolskę 

ERA o T A. MOSZKOWSKI i S-ka Inżynierowie, Warszawa, Sienna 23. 

= z = L 
KA TEER OWY ı ošreduicży xa bezzonkurencyjni: nigką prowizją w kup ©:spzed:ż majątków, reainośoi, fabryk, | Pizysmuje na bardzo orzy- 


sziepów, inwentarzy, fhaszyn i narz'dei rołniczych i przemysłowych itp. — Zastępuje wiele poważnych | stnych warunkach agentów i 
Fabryk i Firm krajowych i zagranicznych. — Prowadzi dział ogłoszeń i rekiamy, tudzież prenumeraty wszelkich | wywiadowców w. niegvsadzo- 
czasopism. Zlecenia wykonuje szybko dzięki gęsto rozmanym w kraju agenciom! Wielki wybór wszel- | nych dotad mias'uchi wsiach 

kiego rodzaju kupna i sprzedaży. Do załoszeń dełączyć 20 Wkp. na odpowiedź! 817 Rzeczypospoli ej! 


„Verda Stelo“ 


(A. MARCZEWSKI i Ska) 
w SAMBORZE. 


y . z = e PaA Ę | NGWNWSIENEG=="c= "lo" "RGG ÓC i OAK O ERROR ÓW a TARO e a 
Z brunarni Poiskiej pod zarządem Józelia Kaczynskiego we Lwowie, ul. Chorążczyzny 31, Redaktor udpowiedzialny: Tadeusz Straliski. 


